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z kominami i z czerwonymi cegłami fabryk, stała się zupełnie inna. Największe 
łódzkie fabryki to wspaniałe centra handlowe.

Zapraszam Państwa, szczególnie wszystkie kobiety, do odwiedzenia 
Manufaktury, która została uznana najlepszym centrum handlowym Europy 
roku 2008, warto o tym pamiętać. Był konkurs, w którym startowały największe 
centra handlowe Europy, w tym również polskie. Jak udało nam się wygrać 
z Poznaniem to już jest naprawdę poważne osiągnięcie.

Bardzo Państwu dziękuję za tę chwilę cierpliwości w wysłuchaniu mnie 
i życzę wspaniałych, miłych obrad i wszelkich osiągnięć.

Prof. dr hab. Radzisław Kordek
Łódź - UM

wystąpienie  prorektora  ds. nauki 
i współpracy z zagranicą

Witam Państwa serdecznie w Łodzi, poniekąd jako opiekun biblioteki uczelnianej.  
Z tego względu problemy biblioteczne nie są mi obce, a może będą coraz bliższe, 
ponieważ pracujemy z dyrekcją nad pewnym wypracowaniem trochę zmienionego 
spojrzenia na potrzeby książnicy.

Biblioteka, jak Państwo wiecie lepiej od mnie, ma szereg różnych zadań, z którymi 
wiążą się także różne problemy. Podstawowe, fundamentalne zadanie biblioteki, 
o którym musimy pamiętać, a często władze Uczelni zapominają, to są podręczniki 
dla studentów. Potem się okazuje, że studenci mają mało podręczników, albo stare 
i to odnawianie księgozbioru studenckiego powinno być cały czas jakimś takim 
memento, żeby o tym pamiętać.

Drugie zadanie to są dostępy do baz danych i czasopism elektronicznych. Władze 
Uczelni są trochę w takiej schizoidalnej postawie, ponieważ z jednej strony, gdy się 
zapyta profesora, do jakich czasopism chce mieć dostęp, to wymienia wszystkie znane 
tytuły świata po czym, gdy się sprawdzi, z jakich dostępów on korzysta, przeważnie 
jest to odwrotnie proporcjonalnie do liczby zgłaszanych tytułów, bo ci którzy naprawdę 
coś robią, to mają ze trzy, cztery czasopisma, z którymi mają stały kontakt. Natomiast 
całą resztę dzisiaj można wydobyć w Internecie, mało tego, jeżeli nie ma żadnej bazy 
danych przez  którą można do takiego czasopisma dojść, to się wysyła e-maila do autora 
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i się go serdecznie prosi o odbitkę, a on z rozbuchanym  coraz bardziej ego przesyła 
tę odbitkę natychmiast.

Więc w tej sprawie dzisiaj problemu nie ma, natomiast mamy trudności finansowe, 
ponieważ płacimy olbrzymie pieniądze za prenumeratę czasopism i baz danych nie 
mając pieniędzy na remonty, na pensje, na podręczniki i tak dalej. 

Myślę, że to jest temat, nad którym musimy się zacząć pochylać i zastanawiać się 
nad przesyłem tych środków. Trzeba się w jakiś sposób zastanowić także nad tym, 
co powiedział mój przedmówca.

Kolejne zadanie to analiza bibliometryczna pracowników i jednostek, tu też są 
proponowane różne rozwiązania, ale myślę, że tu akurat  jest najmniejszy problem. Te 
wszystkie nasze problemy trochę się wiążą z pieniędzmi Panie Dyrektorze, to nie ma 
od tego ucieczki, bo jak sobie tak dzisiaj przypominam przez ostatni rok wszystkich 
interesantów, którzy do mnie przychodzili, to w zasadzie  nikt nie prosił o nic innego, 
tylko o pieniądze. Więc tak na dobrą sprawę wszystkie działy związane z zarządzaniem 
Uczelną można do tego ograniczyć.

Deklaruję pełną życzliwość i otwartość dla biblioteki. Będziemy starać się cały 
czas jakieś rozwiązania promować. Myślę, że to jest bardzo dobrze, że Państwo się 
spotykacie w ramach bibliotek medycznych w Polsce i będziecie na pewno w stanie 
wypracować jakieś rozsądne kompromisy, które mogłyby być przyjęte przez nas 
wszystkich.

Życzę bardzo owocnych obrad.

Prof. dr hab. Jacek Bartkowiak
Łódź - UM

głos  przewodniczącego  rady  bibliotecznej

Panie Rektorze, Szanowni Państwo.
Dostrzegamy niezwykle szybki postęp nauk medycznych i nieustanny rozwój 

bazy informacji, co wymaga ciągłego doskonalenia i aktualizowania kwalifikacji 
zawodowych pracowników naukowych, lekarzy praktyków i oczywiście również 
studentów.

W chwili obecnej, kiedy lawinowo rośnie liczba publikacji, nawet specjalista 
bardzo wąskiej dziedziny medycyny ma poważne trudności ze śledzeniem na 
bieżąco dokonań w swojej dyscyplinie i to właśnie Państwo, pracownicy bibliotek 


